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P o ls k o  na n o w y c h  d r o g a c h  r o z w o ju
Przemówienie Prezydenta Bieruta na konferencji prasowej w Belwederze

„Jestem niezmiernie rad ze spotkania zai­
nicjowanego przez Was, Obywatele, ze wzglę­
du na to, że zagadnienia, które postanowi­
liśmy (oświetlić w naszej pogawędce, uważam 
Za zagadnienia wyjątkowej wagi.

Według mego zdania, nie znalazły one do­
statecznego odzwierciadlenia dotychczas w na­
szej prasie. Być może, jest tak dlatego, że nie 
są to zagadnienia nowe, nie zawierają one- 
żadnych niespodzianek. Sam fakt podpisania 
Umów między Polską a ZSRR w sprawie gra­
nic wschodnich nie stanowi sensacji, bowiem 
kwestie te były przedmiotem już wcześniej­
szych rozmów, pertraktacyj, rozważań i w za­
sadzie były już ustalone znacznie wcześniej. 
Już delegacja KRN, która po raz pierwszy w 
maju ub. r. znalazła się w Moskwie, temu za­
gadnieniu poświęciła wiele pracy łącznie z 
rządem sowieckim. Następnie te sprawy były 
przedmiotem obrad konferencji krymskiej, 
gdzie kwestia granic wschodnich Polski zo­
stała zdecydowana w sposób wyraźny i gdzie 
określono te granice na linii Curzona. Zatem 
ostatni nasz pobyt "w Moskwie i formalne pod­
pisanie aktu, ustalającego ściśle i na zawsze 
granice między Polską i ZSRR były przygoto­
wane uprzednio przez te porozumienia, o któ­
rych wspomniałem. Tym nie mniej uważam, 
że podpisanie tego aktu jest niezwykle waż­
nym, historycznym, epokowym momentem w 
dziejach naszego narodu.

KONIEC WĄTPLIWOŚCI
Zaw-sze tak jest, że dopóki jakaś umowa nie 

jest ściśle utrwalona i podpisana, może być 
kwestionowana. Dziś, po podpisaniu tej umowy 

, 0 granicach Polski, żadne wątpliwości nadal 
W tej dziedzinie istnieć nie będą. Zagadnienie 
Zostało raz i po wieczne czasy uregulowane.

Oczywiście zagadnienie granic wschodnich 
Polski łączy się ściśle z zagadnieniem jej gra­
nic zachodnich. Więcej, jakkolwiek kwestia 
granic wschodnich została już dawniej przed 
rokiem omówiona i przedyskutowana zasadni­
czo w porozumieniach pomiędzy przedstawicie­
lami Polski a ZSRR, to jednak nie mogła być 
formalnie załatwiona, dopóki nie była załat­
wiona sprawa granic zachodnich. Jest to łatwo 
zrozumiale, choćby jeśli się popatrzy na 
Wiszącą tu mapę.

Uregulowanie sprawy granicznej między 
dolską a ZŚRR zmieniło stan terytorialny pań­
stwa polskiego. Odcięło od Polski bardzo znacz­
ne tereny na wschodzie, tereny wprawdzie na­
rodowościowo obce z wyjątkiem kilku enklaw 
helskich, tym niemniej przedstawiające z pun­
ktu widzenia gospodarczego, państwowego — 
"tużą wartość. Uszczuplenie terytorialne Pol­
ski, przez uregulowanie sprawy granicznej na 
Wschodzie musiało być zrekompensowane od­
powiednim ustaleniem granicy Polski na Za­
rodzie. Zresztą już wówczas, gdy Zw. Sowiec- 
rki po raz pierwszy wysunął tę sprawę, zagad­
nienie było poruszone w taki sposób, że Polska 
Piu.si otrzymać odpowiednią rekompensatę .tery­
torialną na Zachodzie. Przyznawała to samo w 
Osadzie i Konferencja Krymska, lecz dopiero 
Pa Konferencji Berlińskiej sprawa ta została 
oąrdziej konkretnie uregulowana.

DECYZJE POCZDAMSKIE
Decyzje Poczdamskie, uznające prawo Pol­

ski do ziem zachodnich po Odrę ze Szczecinem 
1 Uisę Łużycką, posiadają dla sprawy naszych 
Sranie najdonioślejsze, zasadnicze znaczenie. 
•Należy to z ealą siłą podkreślić, ponieważ wy­
rw an e  były różnorodne koncepcje uregulowa­
n a  granicy zachodniej Polski, koncepcje prze­
ciwstawiające się żądaniom polskim. Te kon­
cepcje były dla Polski, ogólnie mówiąc, mocno 
■tjekorzystne. Nie tylko uszczuplały one poważ­
ne  terytorium Polski, ale odbierały jej moż­
ność tego rozwoju gospodarczego, który może 
“yć osiągnięty jedynie przez -włączenie ziem 
*Pchodnjch w całości w obręb naszego pań- 
^ a .  Należy jednak stwierdzić zgodnie z pra­
wdą, że i tw. „polski rząd“ emigracyjny w 
Londynie przeciwstawiał postulatom, bronio- 

przez demokrację polską w sprawie gra­
nic zachodnich — zasadę ograniczenia naszych 
hraw na zachodzie i postawę wojowniczą w 
®f°sunku do problemu granic wschodnich. Ta­
no stanowisko reakcyjnej emigracji polskiej 
J^do niewątpliwie źródłem wielu trudności w 
korzystnym dla Polski rozwiązaniu zagadnie-'

granic. Jeżeli jednak, mimo to, Udało się 
ląd o w i Jedności Narodowej zagadnienie to 
^■w iązać pomyślnie i całkowicie w myśl po­
w iatów , wysuwanych przez Krajową Radę 
"'anodową od samego momentu jej powstania,

to zawdzięczamy to przede wszystkim zdecydo­
wanemu poparciu naszych dążeń przez naszego 
wielkiego sojusznika i sąsiada — ZSRR. Prze­
łom, dokonany przez demokrację polską w sto­
sunkach wzajemnych między Polską i jej są­
siadem wschodnim, utrwalającą się i pogłę­
biającą przyjaźń naszych narodów zrodzoną 
w ogniu walk z dzikim najeźdźcą niemieckim 
— przyniosła już i przynosić będzie Polsce ko­
rzyści, stanowiące podstawę naszego odro­
dzenia i przyszłego rozkwitu gospodarczego.

Zestawienie pod względem gospodarczym, 
tego co tracimy na wschodzie z tym, co zysku­
jemy na zachodzie jest zupełnie niewspółmier­
ne. la m  ba wschodzie są tereny błotniste, le­
siste, pod względem gospodarczym biedne, za­
mieszkałe przez ludność ukraińską i białoru­
ską. Jak wiemy, tereny te były zarzewiem 
wiecznego niepokoju, były zarzewiem wojen. 
Wyzbycie się tych terenów przez Polskę jest 
warunkiem stałej, -wieczystej przyjaźni mię­
dzy narodami sąsiadującymi z Polską, a wcho­
dzącymi w skład Związku Radzieckiego.

LIKWIDACJA ZARZEWIA NIEPOKOJU
Ludność ukraińska i białoruska, oderwana 

od swej macierzy wskutek dawnego sztuczne­
go rozdziału, wraca teraz do niej. W zasadzie 
odchodzą od Polski ziemie, zamifeszkałe przez 
ludność narodowościowo obcą. Polska pozbywa 
się zarzewia ciągłych niepokojów, ciągłych 
waśni wewnętrznych. W ten sposób zagadnie­
nie zostało rozwiązane w duchu wzajemnych 
interesów, w duchu sprawiedliwości, w duchu 
idei państwa jedr.onarodowego. Ma to olbrzy­
mie, znaczenie dla dalszego rozwoju Polski nie 
tylko jako podstawa przyjaznego współżycia 
sąsiadujących ze sobą narodów, ale również ja ­
ko podstawa trwałości pokoju ogólno-europej- 
skiego. Pod względem gospodarczym jest to 
dla Polski bezwarunkowo dogodniejsze rozwią­
zanie. Dzięki terenom zachodnim Polska otrzy­
muje możność przekształcenia się w kraj prze-, 
mysłowo-rolniezy, podczas gdy dotychczas by­
ła krajem o małym wpływie przemysłu na ży­
cie'gospodarcze. Polska osiągnęła szeroki do­
stęp do Bałtyku i odtąd zaliczać się będzie do 
krajów morskich.' Ten mały „korytarz" jaki 
Polską miała, hamował rozwój Polski jako 
państwa morskiego. Dzisiaj Polska ma możli­
wości nieograniczone. Otrzymała trzy wielkie 
porty: Szczecin, Gdynię i Gdańsk, kilka por­
tów średnich i kilkanaście mniejszych. A więc 
zasoby surowcowe, jakie obecnie Polska po­
siada, mogą być ściślej wiązane z innymi kra­
jami właśnie przy pomocy drogi morskiej.

AKT MOSKIEWSKI
Historyczne, przełomowe, epokowe znaczenie 

aktu, jaki podpisaliśmy ostatnio w Moskwie, 
polega przede wszystkim na tym, iż podstawą 
zawarcia umowy był zwrot w polskiej polityce 
zarówno wewnętrznej, jak i zewnętrznej, który 
podjęła i przeprowadziła w Polsce demokracja 
polska. Tylko wyrzeczenie się wszelkich ten­
dencji imperialistycznych, tylko idea państwa 
jednonarodowego, tylko taka polityka we­
wnętrzna, która odpowiada zasadom demokra­
tycznym, mogła rozwiązać zasadnicze proble­
my, jakie stały przed Polską do rozwiązania. 
Pomyślne rozwiązanie tych problemów daje 
w wyniku nową Polskę o nowych granicach, 
o nowej strukturze surowcowej, komunikacyj­
nej i technicznej, a więc o nowych, zupełnie do­
tychczas niedostępnych dla Polski podstawach 
gospodarczego rozwoju. Tylko ta  nowa Polska 
będzie mogła zająć wśród narodów Europy 
właściwe miejsce. Będzie mogła stać się nieza­
leżnym, gospodarczo silnym krajem, powiąza­
nym jak najściślej z całokształtem gospodarki 
ogólno-europejskiej, krajem, którego znacze­
nie zostanie rychło ocenione przez wszystkie 
narody europejskie, jako jeden z krajów twór­
czych, który w oparciu o swą nową politykę 
wewnętrzną i zagraniczną, będzie współdziałał 
w ogólnej odbudowie życia gospodarczego świa­
ta i w duchu utrwalenia współpracy pokojowej 
wszystkich demokratycznych państw i' narodów

sprzymierzonych w walce z niebezpieczeństwem 
faszyzmu i agresji.
Rozwiązanie sprawy granicznej na Wschodzie 
stworzyło podstawę do przyjaznego, sąsiedz­
kiego współżycia między Polską .i ZSRR, mię­
dzy Polską i narodami słowiańskimi, sąsia­
dującymi z nami na Wschodzie, z którymi do­
tychczas Polska w ciągu wielu wieków posia­
dała wiele sporów, wzajemnej niechęci, nawet 
nienawiści. Tylko demokracja polska mogła 
dokonać tego zwrotu w taki sposób, żeby odtąd 
zaistniały pomiędzy obu krajami możliwości 
stosunków, opartych na' współdziałaniu, na co­
raz to mocniejszym utrwalaniu się przyjaźni. 
Ten krótki okres, odkąd Polska rozpoczęła od­
nowione życie jako samodzielny uwolniony od 
najeźdźcy kraj, wykazał olbrzymie korzyści, 
wynikające ze współpracy wzajemnej. W żad­
nym okresie historii nie udało się tak szybko 
tak pomyślnie rozwiązać zasadniczych proble­
mów', problemów granicznych, gospodarczych, 
wzajemnego współżycia z sąsiadami, jak się 
udało właśnie demokracji polskiej, reprezento­
wanej przez P. K. W. N., potem przez Rząd 
Tymczasowy i obecnie przez Rząd Jedności 
Narodowej. W ciągu tego okresu czasu zosta­
ły w sposób gruntowny rozwiązane najważ­
niejsze dla Polski problemy polityki zagranicz­
nej i to w sposób najbardziej pomyślny/

Właśnie dzięki temu — że pomiędzy narodem 
polskim i narodami słowiańskimi, sąsiadujący­
mi z Polską od Wschodu nastąpił -wielki akt 
odrodzenia wzajemnego zaufania, — dzięki 
temu, że odpadły wszelkie podejrzenia o jaką­
kolwiek wrogość, oba państwa chcą, nie tylko 
chcą, ale i realizują, wzajemną współpracę w 
duchu przyjaźni i zgody. To właśnie sprawia, 
że. wielkie i ciężkie następstwa wojenne, znisz­
czenia i braki, które byłyby dla Polski samej 
może zbyt trudne dla przełamania, obecnie 
przez rząd polski będą pokonane łatwiej.

UMOWA GOSPODARCZA
Umowa gospodarcza między Polską a ZSRRi 

która została zawarta przed kilkoma dniami 
w Moskwie, umowa o t. zw. odszkodowaniach 
w związku ze stratami, spowodowanymi przez 
okupację niemiecką, mogła być również zawar­
ta  korzystnie dla Polski —  właśnie dzięki ter 
mu zwrotowi w stosunkach wzajemnych pomię­
dzy Polską i ZSRR. Umowa ta jest dlatego 
korzystna dla Polski, że uznaje już dziś, iż 
ziemie przyłączone do. Polski na zachodzie sta­
nowią integralną część Polski — co dotych­
czas było kwestionowane przez innych, a co 
Związek Radziecki wspólnie z nami zrealizo­
wał kosztem znacznych ofiar gospodarczych 
ze swej strony, ale w zgodzie z zasadą przy­
jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy.

Konferencja Berlińska nie ustaliła żadnej 
globalnej cyfry odszkodowań. Ustaliła nato­
miast zasadę, że każdy z sojuszników będzie miał 
prawo wyegzekwować odszkodowania w posta­
ci naturalnej z tego terenu, który znajduje się 
w jego strefie okupacyjnej. Przedtem już po­
stanowiono, że podział Niemiec na strefy oku­
pacyjny będzie przeprowadzony w ten sposób, 
iż połowa przypadnie Związkowi Sowieckiemu, 
a połowa trzem sojusznikom zachodnim: An­
glii, Ameryce i Francji. Sojusznikom zachod­
nim przypadły najbardziej uprzemysłowione 
tereny, jak: Zagłębie Ruhry. Związek Sowiecki 
otrzymać ma 10 procent odszkodowań ze stre­
fy zachodniej i dalsze 15 procent majątku Nie­
miec, który będzie wyegzekwowany w postaci 
odszkodowań wząmian' za ekwiwalent w węglu, 
zbożu i innych artykułach żywnościowych na 
rzecz sojuszników zachodnich.

Strefa okupacyjna sowiecka miała objąć te­
reny, które mają być.przyłączone do Polski na 
zachodzie, tj. tereny między dawną granicą 
Polski z r. 1939 i nową granicą Polski na Odrze 
i Nisie zachodniej.

ODSZKODOWANIA
Zrzeczenie się przez Związek Radziecki od­

szkodowań z tego terenu stanowiło dla ZSRR 
poważną stratę gospodarczą. Jednakże Rząd

dera. de Claudie do Amerykanów
NOWY JORK, 28. 8. (AFP). Na zaprosze­

nie radia amerykańskiego de Gaulle wygłosił 
przemówienie, transmitowane przez wszystkie 
stacje USA od Atlantyku po Pacyfik. „Pierwsze 
moje słowa, kiedy wylądowałem na kontynencie 
amerykańskim, były: Dziękuję Ameryce! Dziś

jestem w przededniu opuszczenia USA. Prze­
prowadziłem jak najserdeczniejsze rozmowy z 
waszym wielkim prezydentem Trumanem. No­
wy Jork przygotował mi ujmujące przyjęcie; 
w Chicago spędziłem wspaniałe godziny. Mogę 
powtórzyć tyłko: Dziękuję Wam, USA! W imie­
nin Franeji, dziękuję!"

Sowiecki stanął na stanowisku, że skoro wal­
czył dotychczas o zasadę włączenia tych ziem 
do Polski, to ziemie te powinny być traktowane 
jako riemie polskie i konsekwencją tego było 
dobrowolne wyrzeczenie się na .rzecz Polski 
pretensji do wszelkiego majątku poniemieckie­
go na tym terenie, a także wyrzeczenie się 
portfelu akcyj przedsiębiorstw niemieckich i to 
zarówno na tym terenie jak i w Polsce.

Ta ostatnia sprawa wymaga może pewnego 
wyjaśnienia. Za majątek niemiecki, który ma 
być podstawą odszkodowań wojennych dla. so­
juszników uważane są'również akcje wszyst­
kich przedsiębiorstw niemieckich zarówno w 
Niemczech, jak i w Europie i w reszcie świata. 
Akcje towarzystw niemieckich, na przykład w 
Argentynie, czy w innych krajach na zachodzie 

•stanowią zdobycz wojenną sojuszników za­
chodnich. Związek Sowiecki natomiast ma pra-t 
wo do tych akcji we wschodniej strefie oku­
pacji, w tej liczbie i na terenach przyłączonych 
do Polski. Jednakże. Związek Sowiecki zrzekł 
się na korzyść Polski wszelkich pretensji za­
równo, do portfelu akcji, jak i innego majątku 
poniemieckiego na tych terenach. Zrzeczenie 
to daje Polsce bardzo poważne korzyści gospo­
darcze.

Próbowano tę rzecz ująć cyfrowo, choćby 
tylko dla ilustracji, bo cyfra reparacyj nie. zo­
stała ustalona. Rzeczoznawcy sowieccy obli­
czyli, że wartość gospodarcza inwestycyj, któ­
re Polska otrzymuje na ziemiach zachodnich, 
w wyniku granicy na Odrze i Nisie łużyckiej, 
wynosi 9,5 miliarda dolarów', podczas gdy war­
tość inwestycyj, które Polska traci w związku 
z nową granicą wschodnią, wynosi 3,6 miliarda 
doi. Z różnicy cyfr należy odjąć około 0,5 mi­
liarda doły jako wartość wywiezionego sprzętu z 
tego terenu przed konferencją berlińską. Po 
konferencji berlińskiej żadne maszyny z tego 
terenu wjwożone nie będą i przechodzą na 
własność Państwa Polskiego.

Z sumy odszkodowań wojennych, jaka ma 
być wyegzekwowana w dobrach rzeczowych 
przez Rząd Sowiecki w -wyniku okupacji Nie­
miec, ZSRR zgodził się odstąpić dla Polski 
15 procent. Niewątpliwie jednak główna ko­
rzyść gospodarcza Polski mieści się właśnie w 
tym 1-szym artykule umowy polsko-sowieckiej
0 odszkodowaniach, w którym Rząd Sowiecki 
zrzeka się na korzyść Polski wszelkich preten­
sją do majątku poniemieckiego, na ziemiach, 
przyłączonych do Polski. Została również za­
warta umowa o ustąpieniu Polsce przez ZSRR 
15 procent tonażu Doty handlowej z tej czę­
ści, która przypadnie z podziału na rzecz 
Związku Sowieckiego. Najważniejszą rzeczą, 
moim zdaniem, we wszystkich naszych per­
traktacjach i umowach jest atmosfera i spo­
sób ich przeprowadzania, jeśt -wzajemne zro­
zumienie obopólnj'ch potrzeb, szczera, głęboka 
przyjaźń i dbałość o to, aby w oparciu o wza­
jemną współpracę jak najszybciej odbudować 
zniszczenia, spowodowane najazdem niemiec­
kim i wojną, jak najszybciej stworzyć korzy-" 
stne warunki gospodarczego rozwoju obu kra­
jów.

PRZYJAŹŃ I ZROZUMIENIE
Ten duch wzajemnego zrozumienia górował 

właśnie w naszych rozmowach. Ten duch przy­
jaźni przyczynił się do rozwiązania wszjrstkich 
zagadnień tak szybko i ku obopólnej zgodzie
1 to nie tylko co do chwilowych interesów obu 
krajów’, ale w zgodzie z ogólną ideą bratniego 
współżycia obu narodów w( przj'szłości.

Może jeszcze dodać parę słów objaśnienia 
odnośnie zobowiązań Polski co do dostaw 
węgla. '

Polska zobowiązała się do dostarczenia wę­
gla przez okres trwania okupacji Niemiec na 
rzecz Związku Sowieckiego z tego względu, iż 
Związek Sowiecki zrzekł się wszelkich praw" do 
dysponowania produkcją kopalń znajdujących 
się na terenach zachodnich, przyłączonych do 
Polski. .

Polska uskutecznić to ma nie bezpłatnie, ale 
po cenie własnych kosztów, _  bez zysku, ale 
i bez strat.

Dla ułatwienia wykonania tego zobowiązania 
zwróciliśmy się do rządu sowieckiego o dostar- - 
czenie nam pewnej ilości jeńców wojennych. 
Związek Sowiecki poszedł nam na rękę i we 
wrześniu ma przybyć 15.000 jeńców, a w na­
stępnych miesiącach po 15.000 do wysokości 
Ogólnej 50.000. Będzie to ilość dostateczna do 
wydobjmia tych 12 milionów ton, jakie mamy 
dostarczyć. Zatem produkcja normalna polska 
nic zostanie umniejszona na skutek tych do­
staw.
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Przed realizacją odszkodowań wojennych
W związku z zawartym ostatnio w Moskwie 

układem o podziale odszkodowań, okazało się, 
że przypadną nam w udziale poważne wartości 
materialne.

Sposób rozprowadzenia tych wartości pomię­
dzy poszkodowanych nie jest jeszczS ustalony, 
przyjąć jednak należy za niewzruszoną zasadę, 
że na korzystanie z reparacji niemieckich mo­
gą liczyć tylko te osoby i instytucje, które 
zgłosiły wnioski odszkodowawcze.

Jeszcze przez pewien okres czasu referaty 
szkód wojennych przy zarządach miast wydzie­
lonych i starostwach powiatowych są w moż­
ności przyjmować wnioski odszkodowawcze od 
osób, które z ważnych przyczyn nie zgłosiły 
się w wyznaczonych terminach. Należy jednak 
liczyć się z koniecznością całkowitego przer­
wania rejestracji, gdy rozpocznie się postępo­
wanie szacunkowe i stopniowa realizacja od­
szkodowań.

Na terenie województwa pomorskiego ujęcie 
większości poszkodowanych nastąpiło szybko i 
sprawnie, wyniki zaś dotychczasowej rejestra­
cji są w skali ogólno-polskiej bardzo poważne.

Znajduje się jednak wielu opieszałych za­
rządców przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych, którzy dotąd szkód nie zgłosili. Od­
powiednie Związki Zawodowe winny tej spra­
wy dopilnować w interesie członków, tak jak 
to zrobił np. Związek Zawodowy Transportow­
ców — Sekcja Żeglugi Śródlądowej. Branża ta 
ma sprawą rejestracji załatwioną w lOC/o i gdy 
się ukażą odnośne zarządzenia może natych­
miast wziąć udział w rewindykacjach względ­
nie odszkodowaniach. \

Drugą bardzo ważną grupę opieszałych wnio­
skodawców stanowią rodziny pomordowanych 
i poszkodowanych z tytułu prześladowania, po­
bytu w obozach itp.

Najświętszym obowiązkiem obywatelskim 
każdego jest zgłosić właśnie te stratyl

Wiele osób jest błędnego mniemania, że 
straty osobowe zgłasza się tylko w związku 'źe 
spodziewanym odszkodowaniem. I dlatego mo­
że, dalsza rodzina uważa, że nie ma,potrzeby 
zgłaszać zamordowanych, o . dalszym stopniu 
pokrewieństwa względnie o ile nie zachodzi 
stosunek żywiciela,

Z naciskiem należy podkreślić, że straty te

Ssrzęfi niemiecki ulega przeróbce
LENINGRAD, 28. 8. (Radio Tass). Zbieranie 

metalu zostało zorganizowane na polach nie­
dawnych bitew w okolicy Leningradu. Tysiące 
ton nieużytecznego sprzętu nieprzyjacielskiego 
zostało odesłanych do krajowych fabryk żela­
za i stali, w ciągu zeszłego i na początku bie­
żącego roku. Fabryki otfirymały do Przetopie­
nia tanki „Tygrys", armaty „Ferdynand”, liczne 
działa połowę i działa zmotoryzowane, uszko­
dzone przez ogień sowieckiej artylerii podczas 
ataku band hitlerowskich na Leningrad. Do 
transportowania sprzętu niemieckiego, zebrane­
go na polach bitwy przy posuwaniu się na Lenin­
grad, potrzebnych jest 80 pociągów. <

Kara śmierci dla konfidenta
Na sesji wyjazdowej w Wyrzysku specjalny 

sąd kamy skazał na śmierć Franciszka Koło­
dziejczaka, urodzonego 29. 9. 1873 r. w miej­
scowości Mia.ty pow. Gniezno, obecnie za­
mieszkałego w Dźwiersznie Wielkim pow. Wy­
rzysk, który '\v czasie okupacji wydał 13 Po­
laków w ręce „gestapo". Dwóch z nich rozstrze­
lano na miejscu zaś resztę wywieziono do 
obozu koncentracyjnego, gdzie zmarli. Koło­
dziejczak wniósł prośbę do Prezydenta o u- 
łaskawienie.

W o js k a  a m e r y k a ń s k ie  p r z y b y ły  do  T o k io

LONDYN, 28. 8. (A FP). BBC podaje z 
Tokio, że pierwsze kontyngenty amerykańskie 
transportowane drogą powietrzną, wylądowały 
dziś rano w pobliżu Tokio. Gen. Mac Arthur 
poinformował Japończyków, że w przyszłą so­
botę alianci wylądują w Yokohama i Kasihama. 
Kwatera Mac Arthura znajdować się będzie 
w pałacu cesarskim.

Delegacja młodzieży 
jugosłow iańskie! w  ZSRR

BELGRAD, 28. 8. (Radio TASS). Delega­
cja młodzieży jugosłowiańskiej przywiozła do 
domu niezapomniane wrażenia wizyty do 
ZSRR. Członkowie delegacji dzielą się swymi 
wrażeniami na łamach prasy jugosłowiańskiej 
i na zebraniach zjednoczonej ligi jugosłowiań­
skiej młodzieży antyfaszystowskiej. Ostatnie 
wydanie dziennika „Omladina“ zamieszcza 
sprawozdania i artykuły o spotkaniu delega­
tów jugosłowiańskich z Kalininem, o ich wy­
cieczkach do Leningradu, \Krymu i Uralu, o 
meczach sportowych w Moskwie itd. Delegaci 
mówią z entuzjazmem o serdecznym spotka­
niu jakiego poznali w ZSRR, o konstruktywnej 
pracy narodow Związku Sowieckiego, o twór­
czej i szerokiej działalności młodzieży sowiec­
kiej i jej wielkim patriotyzmie.

H e r r io t  p r z e w o d n . p a r t i i  r a d y k a ln e j

PARYŻ, 28. 8. (Polpress). Były premier 
francuski i mer Lyonu Edouard Herriot został 
wybrany przewodniczącym partii radykalnej r.a 
odbywającym się obecnie w Paryżu 36 zjeździe 
tej partii.

należy zgłosić w interesie całego narodu. Na­
wet sąsiedzi mogą złożyć wniosek, jeżeli wie­
dzą, że np. cała-rodzina została wymordowana.

O ile wnioskodawca nie ma podstawy wnosić 
o odszkodowanie z tytułu pokrewieństwa, lub 
z niego rezygnuje, to w rubryce „wysokość od­
szkodowania" pisać symboliczną kwotę, jako 
stratę, nie na rzecz zgłaszającego wniosek, ale 
na rzecz jakiejś organizacji społecznej, opie­
kującej się ofiarami terroru hitlerowskiego.

Jeśli ktoś był ofiarą prześladowania i uważa, 
że odszkodowanie pieniężne nie jest wlaści-

MOSKWA, 28. 8. Radzieckie Biuro Infor­
macyjne, donosi: W ciągu dnia 28. 8. wojska 
radzieckie II frontu Dalekiego Wschodu oczy­
ściły południową część wyspy Sachalin ze znaj­
dujących się tam jeszcze oddziałów i luźnych 
grup wojska japońskiego.

Na południe od Kamczatki, wojska radziec­
kie, współdziałając z jednostkami radzieckiej

wym ekwiwalentem przebytych cierpień (takie 
ujęcie spotyka się dość często) niech jednak 
zgłosi to na formularzu, a symboliczne preten­
sje finansowe przeleje w wyżej wskazany spo­
sób.

Pamiętajmy, że do opinii publicznej nazew- 
nątrz najlepiej przemawiać cyframi. Każdy 
zdaje obie sprawę z ogromu strat, poniesionych 
przez Polskę i dla tego też każdy świadomy 
obywatel winien dopomóc, abyśmy w pełni wy­
kazali kapitał naszych przeszło pięcioletnich 
mąk i cierpień.

floty wojennej Oceanu Spokojnego, zajęły kil­
ka wysp z południowej grupy Archipelagu 
wysp, Kurylskich.

W ciągu dnia 27. 8. wojskom radzieckim 
poddało się dó niewoli 36.000 japońskich żoł­
nierzy i oficerów.

Na innych frontach Dalekiego Wschodu w 
dniu 28. 8. ważniejszych zmian nie było.

Cfrnicy m Francji chcą wrócić do PoIsHi

H!e będzie reprywatyzacji przemyśla
WARSZAWA, (Polpress). Poselska Komisja 

Przemysłowa rozpatrywała w dniu 23 sierpnia 
br. projekt o nowelizacji ustawy z dnia 6 maja 
1945 r. o mieniu opuszczonym i porzuconym, 
opracowany przez Poselską Komisję Przemy­
słową. Z uwagi na wielkie znaczenie społecz­
ne i państwowe tej sprawy komisja poruczyła 
ministrowi Sprawiedliwości tdalsze opracowa­
nie omawianego projektu w porozumieniu z 
zainteresowanymi ministrami.

Ma ziemiach Polski
KRAKÓW

Do Krakowa przyjechał specjalny pociąg z 
Budapesztu, który przywiózł 575 osób z Wi­
gier.

SPALA
Do Robotniczego Domu Wywczasów, miesz­

czącego się w byłej rezydencji letniej Prezy­
denta Rzeczypospolitej w Spalę przybyła pier­
wsza grupa 250 ciężko pracujących robotników 
z Warszawy, Łodzi i Żyrardowa.

WARSZAWA
Ośrodki Współdziałania Społecznego, miesz­

czące się w Warszawie: Czerniakowska 137, 
Belgijska 3, Floriańska 10, Grochowska 337, 
Zamianiecka 43, Poborzańska 33, Nowogrodz­
ka 75, Al. Wojska Polskiego 4, Obozowa 85 
i Widok 22 przeprowadzają spis wszystkich 
dzieci, wywiezionych do Niemiec.

25 bm. przybyła do Warszawy wycieczka 
harcerek z Bydgoszczy i z Kielc. Harcerki te, 
po zwiedzeniu stolicy wezmą udział w pracach 
nad jej odbudowąi-

W Warszawie przy ul. Piusa XI 37 przyj­
muje się wpisy do liceum dla drogistów, któ-

Komisja rozpatrywała również sprawę re­
prywatyzacji przedsiębiorstw 1 na wniosek ob. 
ministra Minca wezwała ministrów. Skarbu, 
Przemysłu, Sprawiedliwości, oraz Aprowizacji 
l Handlu, do przedłożenia w terminie tygodnio­
wym okólnika, regulującego akcję reprywa­
tyzacji w kierunku: 1. wyłączenia spod 
reprywatyzacji przemysłu, 2. wyłączenia spod 
reprywatyzacji wkładów okupanta.

Dalszą rozprawę nad strukturą przemysłu 
odroczyła Komisja do następnego posiedzenia.

rego ukończenie uprawnia do kierowania skła­
dami aptecznymi i zakładami przemysłu fa r­
maceutycznego.

GDYNIA
Do Gdyni przybył pierwszy ładunek drogą 

morską z zagranicy. Szwedzki parowiec „Fal- 
ken“- z Goteborga przywiózł 45 ton drobnicy 
żywnościowej przeznaczonej dla żydów pol­
skich.

ŁÓDŹ
Na ogólnopolskim zjeździe lekarzy w Łodzi, 

na którym obecny był minister Zdrowia dr. 
Litwin oraz prezes Stronnictwa Ludowego, 
Bańczyk, omawiano palące problemy, mające 
wielkie znaczenie dla podniesienia zdrowotnoś­
ci na wsi. Zjazd wysunął szereg dezyderatów 
i wniosków, które przedłożone zostaną Mini­
sterstwu Zdrowia.

SZAMOTUŁY
W Szamotułach odbyło się uroczyste wrę­

czenie sztandaru, ufundowanego przez społe­
czeństwo powiatu szamotulskiego dla 4-tego 
Warszawskiego Pułku Aprowizacyjnego. 0- 
ficjalną część uroczystości, po której nastąpiły 
dożynki, zakończyła defilada wojskowa.

Wofslsa sowieckie na Sachallnie

Bolnwnicy Podziemia
W szóstą rocznicę napaści niemieckiej na 

Polskę odbędzie się w Warszawie zjazd ogól- 
no-polski uczestników walki podziemnej. Skła­
dając hołd bohaterom „Kurier Codzienny1 
omawia różnorakie formy tej walki z okupan­
tem i stwierdza:

Bronią był nie tylko rewolwer, „rozpy­
lacz" czy granat. Były nią również „pe­
dały" drukarskie, pracujące w. piwnicach, 
suterynach, szopach. Ludzie, operujący pió­
rem, czcionkami i małymi maszynami dru­
karskimi narażali się narówni z szeregow­
cami orgąnizacyj bojowych.

Do tej samej kategorii walczących trzeba 
zaliczyć tysiące kolporterek i kolporterów, 
którzy z „bibułą' snuli się po Warszawie 
i po całej Polsce, wyślizgując się z sieci, za­
rzucanych w najrozmaitszej formie przez 
niemiecką policję i sfory szpiegów. Młode 
dziewczyny i dorosłe kobiety szły wiernie 
i odważnie z teczkami i koszykami za grup­
kami bojowców, niosąc w teczkach, koszy­
kach, torebkach — rewolwery i granaty.

Heż ich zginęło męczeńską śmiercią w 
więzieniach, w obozach, pod butami roz­
wścieczonych gestapowców, prowadzących 
śledztwo.

Jedność mas szeregowych Polski Podzie­
mnej ujawniła się w całej pełni w powsta­
niu warszawskim, kiedy w walce na baryka-' 
dach zniknęły różnice organizacyjne i par­
tyjne, kiedy wszyscy bojownicy stanęli twa­
rzą w twarz przeciwko najzawziętszemU 
najnikczemniejszemu wrogowi.

Sojusz robotniczo-chłopski
Omawiając zasługi chłopa w najbardziej 

trudnym okresie demokratycznego budowni­
ctwa i jego rzetelny wysiłek poniesiony na 
rzecz nierozerwalnego sojuszu robotniczo- 
chłopskiego „Glos Ludu“ stwierdza:

Chłop pierwszy wniósł owoce ziemi swo­
jej i pracy, pierwszy wniósł wartości, z po­
mocą których mogliśmy podjąć ‘-dzieło od­
budowy. Dzisiaj, po roku wysiłków, dzięki 
pomocy chłopa, robotnik zdolny jest spła­
cić pierwszą ratę zobowiązań, zaciągniętych 
wobec wsi. W pierwszej połowie sierpnia 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów roz- 
dyskontował z zapasów naszego przemyśli1 
artykuły potrzebne wsi o wartości po ce­
nach państwowych 350 mil. zł. Całe V°~ 
ciągi żelaza, blachy, naczyń, sztucznych na­
wozów, maszyn, materiałów włókienniczych’
cukru i soli rozejdą się po kraju, do każdej 
najmniejszej wsi, jako widomy, dotykalny 
dowód pomocy, z jaką robotnik, pamiętny 
zobowiązaniom, śpieszy do chłopa.

I te same pociągi, te same wagony przy' 
wiozą nowe zboże z tegorocznych żniw na 
chleb dla ludności pracującej miast.

Wbrew tym wszystkim, którzy chytryui 
i fałszywym argumentem przeciwstawiał? 
się akcji zbioru świadczeń w zbożu, którzy 
przeciwstawiają się pomocy, jaką chłop 
niesie ludności pracującej miast, wbre^ 
tym wszystkim wieś, związana sojuszem * 
klasą robotniczą, wypełni swój obowiązek 
w głębokim zrozumieniu swej pozycji wspo»' 
gospodarza kraju.

Przed Irag tana  rocznica
Organ śląski Polskiej Partii Robotnicze] 

„Trybuna Robotnicza‘‘ w artykule wstępwflj 
z dnia 27 sierpnia w związku z szóstą roczny. 
eą wybuchu wojny polsko-niemieckiej, anal'-' 
żując przyczyny upadku Polski — pisze:

Położona pomiędzy dwoma potężnymi 
siadami, z których jeden — to -zachłanny 
imperializm niemiecki z jego nigdy nienasJ". 
conym parciem na wschód, a drugi — PaI7'  
stwo radzieckie, którego jednym z pier^' 
szych aktów było zadeklarowanie pra'f3 
Polski do niepodległego bytu państwoweg0’ 
a stałą troską wąllca o pokój i zbiorom® 
bezpieczeństwo — Polska stanęła od zar? 
nia niepodległości przed koniecznością 
boru orientacji: z kim iść i przed kim E1® 
bronić. Milionowe masy pracujące w P®1' 
sce były jak najżywiej zainteresowane ™ 
zgodzie, przyjaźni i współpracy z potężny7? 
sąsiadem wschodnim, ze strony którego ni­

gdy Polsce nic nie zagrażało.
Jednakże od samego początku nad Polsk? 

fatalnie zaciążyło widmo rodzimej reakc.17' 
reprezentującej wąskie interesy grup o'0' 
szamiczych i wielkokapitalistycznych. O110 
to, ująwszy władzę w swe ręce, uczyniły * 
Polski teren machinacyj i intryg między' 
narodowych, one traktowały kraj cały j?3 
swój wielkopański folwark, uczyniły z m®' 
go „przedmurze cywilizacji", tj. odskoczn1? 
dla knowań międzynarodowej reakcji prz®* 
ciw Związkowi Radzieckiemu. Antysowi®' 
cka polityka na usługach najbardziej reak' 
cyjnych sił Europy, polityka interwencji' 
polityka „idei' jagiellońskiej" parcia n? 
wschód, która przeciwstawiła nasz kr»l 
Związkowi Radzieckiemu — musiała, V<y 
przez odepchnięcie nas od jedynego poten'  

■v, cjalnego sojusznika tej'części Europy, osła' 
bić go i doprowadzić do upadku. Polska 
antysowiecka, Polska spełniająca rolę kor' 
donu sanitarnego na wschodzie Europy. W' 
la od samego początku znaczona stygmatem 
upadku, $b.

Przeoiad

Demokraci greccy o mowie iiuina

KATOWICE, 28. 8. (Polpress). Do Katowic 
powrócił przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górników' w Polsce ob. 
Szczęśniak, który wraz z przedstawicielami 
partii politycznych i organizacji społecznych 
bawił przez pewien czas we Francji, w ośrod­
kach polskiej emigracji.

Ob. Szczęśniak, jako przedstawiciel Związ­
ku Zawodowego Górników interesował się w 
pierwszym rzędzie skupiskami polskich robot­
ników, którzy we Francji pracują juz od lat 
i również z tymi, którzy zostali tu  deporto­
wani przez Niemców w okresie wojny.

Jeżeli chodzi o sytuację aprowdzacyjną gór­
ników polskich we Francji — oświadczył przed­
stawicielowi „Polpressu" ob. Szczęśniak — to 
nie jest ona lepsza od naszej w przemyśle wę­
glowym. Ogólnie biorąc, górnicy we Francji 
nie odczuli tak poważnie lat okupacji, jak gór­
nicy śląsko-dąbrowscy.

Na odbytych zebraniach w okręgu węglowym 
górnicy witali bardzo serdecznie przedstawi­
cieli Polaków z kraju, opowiadając się żywio­
łowo za Rządem Jedności Narodowej. Górnicy 
przebywający we Francji wyrażają ochotę po­
wrotu do kraju, gdyż mimo upływu wielu lat 
— tęsknią za swymi dawnymi warsztatami 
pracy. Wyrazem tego może być list do pol­
skich górników, napisany po wiecu w miejsco- 
węści Carmoux. Czytamy w nim m. in. „Za­
syłamy Wam wyrazy uznania, gdyż dowiedzie­
liśmy się od Waszych delegatów o poświęceniu 
i katuszach, jakie przeżyliście w okresie oku­
pacji. żegnamy Was Bracia, do prędkiego zo­
baczenia w polskich kopalniach, do których tak 
tęsknimy".

Pobyt przedstawicieli z kraju wśród naszej 
emigracji we Francji — podkreślił ob. Szczęś­
niak — przyczynił się do jej skonsolidowania 
i zorientowania w obecnych stosunkach w 
Polsce.

ATENY, 28. 8. (AFP). Komitet centralny 
EAM komunikuje,.że deklaracje Bevina nie za- 
dawalniają większości Greków, gdyż nie jest 
dla nikogo sekretem, że rząd Voulgariśa pod­
trzymywany jest przez skrajną prawicę i ban­
dy terrorystyczne. Rząd Voulgarisa nie może 
dokonywać organizacji wyborów ponieważ, po 
pierwsze ligi wojskowe i bandy monarchisty- 
czno-faszystowskie terroryzują i mordują de­
mokratów, po drugie współpracownicy nie byli 
jeszcze brani pod uwagę, po trzecie, reorgani­
zacja list wyborczych pod terrorystycznym re­
żimem nie pozwala na wpisanie obywateli de­
mokratów i wreszcie ponieważ regent podtrzy­
mując podobny rząd ponosi największą odpo­
wiedzialność. EAM uważa, że mowa Beyina 
komplikuje tylko sytuację i dlatego postano­

wił wysłać do Londynu delegację celem udzie­
lenia wyjaśnień rządowi brytyjskiemu.

Delegacie EAM iedzie do Aogiii
ATENY (Polpress). Centralny komitet EAM 

powziął uchwałą o wysłaniu delegacji do 
Londynu. Delegacja będzie miała za zadanie 
poinformowanie angielskiej opinii publicznej 
o sytuacji w Grecji. Większość ludności grec­
kiej przejawia niezadowolenie z powodu o- 
świadczenia Bevina. Jest ona zdania, że w wa­
runkach represji i terroru obserwatorzy zagra­
niczni nie będą mogli przyczynić się do zapew­
nienia wolności wyborów.
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Walka z epidemiami nakazem chwili
Z a g a d n i e n i a  s a n i t a r n e  i z d r o w o t n e  w  w o j e w ó d z t w i e  p o m o r s k i m

27 bm. odbyła się w Urzędzie Wojewódzkim 
konferencja przedstawicieli Wydziału Zdrowia 
Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego, Ubezpie- 
czalni Społecznej i PCK z udziałem wicewoje­
wody Felczaka i Nadzwyczajnego Komisarza 
do wałki z epidemiami dr Wojtczaka. Oma­
wiano problemy sanitarne i zdrowotne woje­
wództwa pomorskiego.

Na przewodniczącego obrad wybrany został 
dr Wieczorkiewicz, naczelnik Wydziału Zdro­
wia. Dr Wojtczak złożył sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności komisariatu do walki 
z epidemiami. Referent określił stan obecny 
jako okres nasilenia epidemicznego. Wypadki 
zachorowań *na dur brzuszny nie mają na razie 
charakteru epidemii, jednakże są one coraz 
częstsze, dlatego należy przystąpić do ener­
gicznej walki.^ Statystyka, (nie posiadająca 
jeszcze dokładnych danych) wykazuje: w mie­
siącu czerwcu — 758 zachorowań na tyfus brzu­
szny, z czego 180 przypadków śmiertelnych; 
w lipcu — 856 zachorowań, 98 przypadków 
śmiertelnych; w sierpniu do 18 bm. — 752 wy­
padki zachorowań. Uderza w zestawieniu du­
ży odsetek śmiertelności, dochodzący do 20®/«, 
podczas gdy przeciętna śmiertelność przy ty ­
fusie brzusznym wynosi około 6Vo.

Tyfus brzuszny najwięcej szerzy się w po­
wiatach południowo-wschodnich, jak: ino­
wrocławskim, rypińskim, toruńskim, włocław­
skim. W powiatach: chełmińskim, chojnickim, 
można zauważyć spadek wypadków zachoro­
wań.

Okres obecny sprzyja rozwojowi epidemii ty­
fusu brzusznego. Spożywanie nie mytych o- 
Woców, nie pasteuryzowanego mleka przyczy­
nia się do zwiększenia wypadków zachorowań.

Drugą chorobą epidemiczną jest dur plamisty.
W czerwcu zanotowano 253 wypadki tyfusu 

plamistego, z czego 35 śmiertelnych, w lipcu 
318, w sierpniu do 18 bm. — 53.

W niektórych powiatach sępoleńslcim, chełmiń­
skim, nie zdarzył się ani jeden wypadek tyfusu 
plamistego. Najwięcej ich było w Chojnicach, 
świeci u, Bydgoszczy (powiat) i TucholL

W rwiązku z możliwością epidemii szpitale 
są przygotowane na przyjęcie większej liczby 
chorych zakaźnie. Ogólna liczba — 1204 łó­
żek dla chorych zakaźnie w szpitalach woje­
wództwa została powiększona o 315, a w przy­
gotowaniu jest powiększenie jej do liczby 2000 
łóżek, ważnym bowiem czynnikiem w walce z 
epidemiami jest możność hospitalizacji. O il?i 
w przypadku tyfusu brzusznego można cho­
rego pozostawić w domu, jeżeli istnieją ku temu 
Warunki sanitarne, o tyle przy tyfusie pla­
mistym jest to niedopuszczalne; izolacja jest 
konieczna.

Utrudnieniem w walce z epidemiami jest nie­
dostateczna ilość komor desynfekcyjnych w po­
wiatach, a szczególnie na terenie miasta Byd­
goszczy. W całym województwie są 22 apa­
raty dezynfekcyjne na 25 istniejących szpi­
tali, w tym zaledwie dwie komory ruchome. 
Wypływa konieczność uruchomienia kolumn 
dezynfekcyjnych.

W dalszym eiągu swego sprawozdania dr 
Wojtczak powiadomił zebranych o tym, co zo­
stało dokonane w walce z epidemiami. Za­
szczepiono dotychczas 310 tysięcy osób prze­
ciw durowi brzusźnemu. W powiatach, gdzie 
dokonano szczepień wcześniej, epidemia tyfusu 
tałamuje się.

Groźną chorobą w okresie owoców jest rów­
nież czerwonka, której nasilenie wzrasta i daje 
się zauważyć duży odsetek wypadków śmier­
telnych. Inne choroby zakaźne nie szerzą się 
równie groźnie, nie mówiąc o t. zw. chorobach 
społecznych — gruźlicy i chorobach wenerycz­
nych, z którymi konieczna jest ciągła walka, 
Ponieważ odsetek zachorowań jest zastrasza­
jąco duży a lekarzy specjalistów brak (160 
specjalistów wenerologów na całą Polskę).

Po sprawozdaniu dr Wojtczaka wywiązała 
się dyskusja, dotycząca metod walki z epi­
demią. Wysuwąno konieczność uzyskania lo­
kalu na szpital zakaźny, stwierdzając, że wła­
dze miejskie i administracyjne wykazują małe 
zrozumienie dla tak ważnego problemu, jakim 
jest walka z epidemią. Gmach, o który Wy­
dział Zdrowia starał się na Państwowy Zakład 
Higieny, znajdujący się w Toruniu, został z 
niewiadomych względów przydzielony komu 
innemu.

Dr Świątecki podkreślił konieczność propa­
gandy uświadamiającej obywateli o grozie e- 
pidemii i sposobie uniknięcia zakażenia.

Następnie dr Kończyc złożyła sprawozdanie 
z działalności Polskiego Czerwonego Krzyża 
w służbie zdrowia. PCK ma swój wkład w 
walce z epidemiami, przeprowadzi! bowiem o-

kolo 100 tysięcy szczepień przeciw durowi 
brzusznemu i około 1000 przeciw durowi pla­
mistemu, przy czym szczepionkę niejednokro­
tnie zdobywano'własnym przemysłem.

PCK zorganizował pociąg sanitarny o skła­
dzie 26 wagonów, odbywający obecnie swą 
trzecią podróż po chorych więźniów z obozów 
koncentracyjnych z Niemiec; otworzył szpital 
w Nakle na 50 łóżek, posiada szpital w Toruniu 
i organizuje w Czersku. Prócz tego PCK dy­
sponuje szeregiem ośrodków sanitarnych. Od­
czuwa się brak pomieszczeń, personelu lekar­
skiego i pomocniczego, lekarstw, przydziałów 
żywności i środków lekarskich.

Po dyskusji nad sprawozdaniem z działal­
ności PCK, w wolnych wnioskach uchwalono 
utworzenie stałej komisji do spraw walki z epi­

demiami. * Krystyna Wrochno

DoknmeniY zfer©d8»i
Leży przed nami sprawozdanie z działalno­

ści oddziału Wojewódzkiej Komisji Badań 
Zbrodni niemieckich w Bydgoszczy.

Suche, ale jakże wymowne cyfry. Cyfry nie­
kompletne,materiał nie zupełnie jeszcze zebrany. 
Zbrodnie niemieckie to w 90 proc. mordy skry­
tobójcze, które trudno będzie wydostać ną 
światło dzienne. Jednak to, co już zebrano, w 
faktach swoich jest przerażające.

Podczas pięciu tygodni pracy, Komitetowi 
zgłoszono 114 wypadków morderstw niemiec­
kich. Sporządzono 93 protokóły przesłuchań, 
w których podano 99 osób, jako zamordowane 
i zaginione; 21 protokołow przesłuchań jest 
w opracowaniu. Podano do wiadomości o od­
nalezieniu 9 grobów masowych, znajdujących 
się na terenie m„ Bydgoszczy. Dalsze coraz 
liczniejsze zgłoszenia napływają.

Tyle w sprawozdaniu.
Gdy w szóstą rocznicę napaści na Polskę 

spojrzymy wstecz na okres okupacji Bydgosz­
czy przez hitlerowskich zbirów, widzimy jedno 
nieprzerwane pasmo morderstw. Początek 
dała niedziela 3 września 1939 r. Pamiętna 
krwawa niedziela, kiedy placeNi ulice Bydgosz­
czy rozbrzmiewały terkotem karabinów ma­
szynowych, skierowanych do niewinnej ludności 
cywilnej. Niemiecka żądza mordu znalazła 
wtedy swe ujście. Dzisiaj groby masowe w 
ogrodach aresztu gestapo, cńiefttarza żydow­
skiego, w lesie bielickim i sześciu innych miej­
scach dotychczas nam ( znanych, są dokumen­
tami tych zbrodni. Dzień po dniu upływał 
podobnie: wywlekanie z domów, łapanki na 
ulicach, aresztowania w miejscach pracy, by

potem nastąpił jedyny epilog: śmierć. Tak 
po prostu po niemiecku, bez sądu, bez podania 
aktu oskarżenia — kula i zakopanie niepo­
trzebnego trupa w najbliższym wolnym miej­
scu. Przez 5 i pół roku szaleli w mieście fa­
szystowscy kaci. Z większym lub mniejszym 
natężeniem, w zależności od militarnej koniun­
ktury na frontach. Śmierć zbierała obficie 
żniwo. \

Dopiero zwycięska ofensywa Armii Czer­
wonej i Wojska Polskiego położyła temu kres.

Bydgoszcz odetchnęła i dziś oskarża.
Oskarżają tysiące świadków, oskarżają do­

kumenty skrzętnie zbierane. Stosy pomordo­
wanych niewinnie ludzi, akta gestapo, foto­
grafie więźniów i zakładników, narzędzia mor­
du, wyciągi wyroków na Polakach w pamię­
tnym wrześniu, kartoteki zgłoszeń w komitecie 
Badań. Wszystko to są dzisiaj dokumenty ge­
henny, jaką przechodziła polska ludność.

Poległym nie wróci nikt życia, lecz żywi 
niech pamiętają, że na tych mogiłach, buduje 
się nowa Polska, Polska lepszej przyszłości, 
która nigdy nie zapomni o tych, którzy dla 
Niej polegli.

*

Ofiarna praca Komitetu, nie może dać wy­
ników bez współpracy ludności. Dlatego Ko­
mitet zwraca się z apelem do wszystkich oby­
wateli o dostarczanie dokumentów zbrodni nie­
mieckich w postaci fotografii, listów i przed­
miotów morderstw. Wszelkie dane należy zgła­
szać w biurze Komitetu — Bydgoszcz, ul. Chro­
brego 12.

E. O.

Placówki skupu gag i miodu
Oddział mleczarsko-jajczarski Związku Gos­

podarczego Spółdzielni R. P. „Społem" zorga­
nizował z polecenia Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu 20 powiatowych zbiornic jaj na tere­
nie województwa pomorskiego. Skup jaj od­
bywa się w zbiornicach zarówno z dostaw kon­
tyngentowych jak i z „wolnego rynku", przy 
czym organizacja skupu oparta jest na pod­
stawie wymiaru świadczeń rzeczowych na rzecz 
Państwa. Wymiar świadczeń został uregu­
lowany przez organa administracyjne, a za je­
go, podstawę posłużyła wielkość danego gos­
podarstwa rolnego, z uwzględnieniem zniszczeń 
i szkód spowodowanych okupacją i wojną. Do­
tychczasowe doświadczenie skupu kontyngen­
towego wykazało, że świadczenia rzeczowe nie 
są w stanie, pokryó całkowitego zapotrzebo­
wania tego tak niezbędnego artykułu spożyw­
czego. Władze państwowe poleciły więc Zw. 
Gosp. Spółdz. „Społem" skup jaj z t. zw. „wol­
nego rynku", który jednak może mieć miejsce 
dopiero po wywiązaniu się rolników ze świad­

czeń obowiązkowych na rzecz Państwa. Chcąc 
zapewnić społeczeństwu odpowiednie rezerwy 
jaj na okres zimowy, podczas ktprćgo odczuwa 
się szczególnie brak tego artykułu, „Społem" 
przystąpiło już obecnie do akcji basenowania 
jaj w Toruniu. Dla podtrzymania ciągłości 
napływu towaru, rolnicy winni w miarę moż­
liwości dostawiać wszelkie ilości świeżych jaj 
do powiatowych zbiornic, które mieszczą się 
przy oddziałach „Społem" we wszystkich po­
wiatowych miastach i miasteczkach naszego 
województwa.
, Odnośnie miodu pszczelnego również trudno 
jest pokryć zapotrzebowanie rynku z samych 
tylko świadczeń rzeczowych rolnictwa. „Spo­
łem", jako instytucja aprowizująca kraj, sku­
puje za aprobatą czynników państwowych 
wszelkie ilości miodu z wolnego rynku. Zw. 
Gospodarczy Spóldz. „Społem" apeluje więc do 
wsi, by zrozumiała ważność rozpoczętej akcji 
skupowej dla aprowizacji miast w okresie zi­
mowym. (kj).

Senitnadczłowleka”
Pociąg wiozący do więzienia w N  orymberdza

Hermana Goeringa i towarzyszy na rozprawę 
sądową, mknął szybko, wywalając jednostaj­
nym stukiem kól senne znurzenie jadących. 
Goering ostatnio dość szybko chudnący, bar­
dzo więc z tego powodu osłabiony, zdrzemnął 
się na chwilę. Oparłszy głowę na ramieniu 
Rosenberga, począł głośno sapać, jako że przy­
śnił :mu się przedziwny sen:

Ubrany w strój galowy z wstęgami i ordera­
mi, leciał nie wysoko samolotem luksusowym 
na czele całej flotylli wspaniałych maszyn po- 
wietrznych. Wypełniali je dygnitarze Trzeciej 
Rzeszy, udają-cy się do Norymbergi na dorocz­
ny Parteitag.

Goering ujrzał przed sobą miasto ■ tonące w 
powodzi czerwonych sztandarów z czarną swa­
styką pośrodku. Setki tysięcy ludzi wyległy 
na ulice i dostrzegłszy pod chmurami korowód 
„Messerschmidtów“, pędziły na oślep w kie­
runku lotniska. Flotylla jeszcze zataczała nad 

' ziemią, kręgi przed lądowaniem, a już do uszu 
jadących wyraźnie dolatywały okrzyki: '„Hoch! 
Hoch! Russland kaputl England kaputl USA 
kaput 1“

Gdy wreszcie samoloty stanęły na ziemi 
i Goering, obuńeszony orderami, wyszedł był 
na ziemię, gezom jego przedstawił się olśniewa­
jący widok: Całe lotnisko było istnym kwie­
tnikiem. Róże, lilie, hiacynty zaścielały wszy­
stko wokół. Słońce z czystego nieba kładło na 
kwietny kobierzec łagodne promienie światła, 
dookoła zaś, jak okiem sięgnąć, wiwatowały 
tłumy, Wołające nieustannie: „Sieg! Sieg! 
Sieg!“

Po chwili z tych wiwatujących tłumów wyłę- 
nił się olbrzymi orszak. Na jego czele szedł 
„On“. Za nim Himmler z Goebbelsem i Kci- 
t.lem. Dalej kilkunastu skutych więźniów w 
kajdanach, niosących symboliczne dary swych 
podbitych ziem. Za więźniami kroczyli mar­
szałkowie polni, gauleiterzy, posłowie Reichs­
tagu in corpore i „Jcgo“ gwardia przyboczna 
z trupimi główkami.

Na środku lotniska prowadzeni więźniowie 
mieli być ścięci toporem — po uprzednim zdję­
ciu z nich ubrań, wyrwaniu złotych zębów 
i sprawdzeniu, czy ciała slcazańrów nie nadają 
się jeszcze do przerobienia na mydło. Goering 
miał właśnie, po oględzinach, dać katom ko­
mendę...

Przywitał się był z „Nim", ogłuszony wiwa­
tami na „Jego" cześć i  sam zmuszony dawać 
znaki, że słyszy i dziękuje... Chciał nawet w 
tym miejscu podnieść ruchem rzymianina dłoń 
do góry i zawołać: „Hoch unser Fiihrer!" — 
gdy naraz uczul z boku dość silny szturchaniec. 
Ocknąwszy się, zobaczył przed sobą... Anglika 
z karabinem, dającego mu z flegmą znaki, żeby 
wysiadł.

Goering uniósł powoli swe więdnące cielsko 
i wyszedł z wagonu w ślad za Ribbentropem. 
Stanąwszy na. peronie, rSucił okiem przed sie­
bie. Ujrzał Norymbergę...

Leżała w ruinach... Na kilku wielkich gma­
chach łopotały z oddali cztery wielkie chorąg­
wie: amerykańsko,, angielska, sowiecka i fran­
cuska. Po peronie snuła się między publicz­
nością postać starego Niemca w bromowym 
ubraniu, z zabrudzonym hackenkreutzem na 
rękawie. Niemiec wyciągał dłoń do przecho­
dniów ze słowami: „Ich bitte um Brot"...

Józefat Piórko.

D z i e ń  S p ó ł d z i e l c z o ś c i

Tradycja tak popularnych przed wojną „Dni 
Spółdzielczości" wznowiona zostanie w roku 
bieżącym w 1 całej Polsce. Organizacja „Dnia 
Spółdzielczości" na Pomorzu postanowiona zo­
stanie przez komitet honorowy i organizacyjny, 
którego pierwsze zebranie odbyło się wczoraj 
w Pom. Urzędzie Wojewódzkim.

W ramach‘„Dnia Spółdzielczości" na Pomo­
rzu projektuje się zorganizowanie imprez, któ­
re przyczynią się niewątpliwie do jeszcze wię­
kszego uświadomienia społeczeństwa o ważnoś­
ci ruchu spółdzielczego dla należytego rozwoju 
naszego odradzającego się życia gosnodar- 
czego. .  , (kj.).

Stanisław Ziemak

Mrasomówty
Mecenas Glówczewski, szepnąwszy coś pod 

hosem, powstał do repliki.
■— Pełniąc przy tej lawie służbę od dwóch 

dziesiątków lat — oświadczył na wstępie — 
doszedłem do przekonania, iż obrońca najle­
piej służy sprawiedliwości, gdy wywody swe 
Rozpoczyna od analizy argumentów oskarżycie­
la, posługując się prąy tym — jego własnymi 
Metodami.

Wiemy tej zasadzie, pozwolę sobie także 
trawestować cios z literatury i powtórzyć za 
twórcą „Marii":

„ E j! ty na młodym koniu, gdzie pędzisz, ko­
pacze?..."

Przewodniczący, tłumiąc uśmiech, zalecił o- 
brońcy, by mówił do rzeczy.

-— Wezwanie pana prokuratora — ciągnął 
tecenas Glówczewski — do trzymania się ści­
śle ram sprawy, przyjmuję z wdzięcznością i 
obiecuję przypominać o nim, gdy będzie za­
pomniane... Bo przyznam się: problematyczną 
Rńałem przyjemność słuchając jak siedzącego za 
topą Timofieja Żuka łączono tu bezkarnie z e- 
Poką kamienną i koligacono z polskimi magna- 
femi x XVII wieku — mimo, że nasze życie

wskazuje wyraźnie gdzie wciąż jeszcze włoda­
rzą Głuptakom i ich mieszkańcom prawnuki 
panów samowładnych... Ponura wizja pogrą­
żonego w ciemnościach świata również nie 
szła mi w smak, drażniąc zarówno poczucie 
prawdy samej, jak zdrowego sensu... To też 
była chwila, kiedy w związku z tym, co tu 
słyszałem, zadałem sobie po cichu pytanie: „Czy 
każdą głowę można rozbić orczykiem?..."

Rozległ się dzwonek przewodniczącego i gło­
śny szmer na sali.

Adwokat Glówczewski, oddawszy niski u- 
kłon sądowi, oznajmił, iż z dalszego prawa 
głosu korzystać nie, będzie.

Przed zamknięciem przewodu sądowego Ty­
moteusz Żuk, zapytany czy pragnie coś po­
wiedzieć w ostatnim słowie, oświadczył:

— Nic nie maju powiedzieć. Proszu tylko 
wielmożnyj sąd coby mnie pozwoli! żytko wy- 
mlócić bo już po Pokrowie i podatki trzeba 
płacić...

Sąd zamknął rozprawę i udał się z pośpie­
chem do sali narad.

'*  * \— Glówczewski stanowczo za dużo sobie 
pozwala"-- rzćkł tam przewodniczący do swych 
kolegów.

— Bo, prawdę powiedziawszy, Pyszałkowski 
stale go prowokuje — zauważył jeden z sę­
dziów.

\  ,
— Istne dwa koguty! — zakonkludował drugi.

— Bóg z nimi! — oświadczył przewodniczą­
cy. — Przechodźmy do rzeczy. Co zrobimy z 
Żukiem? Spór prokuratora z obrońcą uczynił 
naszą rolę wyjątkowo, delikatną. Z takim, czy 
innym wyrokiem sprawa niewątpliwie pójdzie 
do apelacji...

— No cóż: kwestia winy nie nasuwa wątpli­
wości... Rozważmy zatem kwestią wysokości 
kary...

— Więc może trzy lata?...
— Kurs jest wprawdzie na ostre wyroki, jed­

nak trzy lata będzie może za wiele... Myślę, że 
dwa i pół wystarczy...

Pu dwudziestu minutach z sali posiedzeń są­
du ponownie rozległ się dzwonek. Umunduro­
wany woźny zawołał: „Proszę wstać!" i kom­
plet sądzący* znalazł się ponownie za stołem 
w sali rozpraw.

Wyrok skazujący Tymoteusza vel Timofieja 
Żuka na dwa i pół roku więzidnia, przyjęty był 
przez publiczność rozmaicie. Jedni uważali 
orzeczenie sądu za zbyt surowe i winili za to 
Glówczewski ego. Drudzy skłonni byli mniemać, 
że Żuk szczęśliwie unikną! większego niebez­
pieczeństwa.

Po takiej mowie prokuratora!...

Podprokurator Pyszałkowski, składając swe­
mu szefowi sprawozdanie z procesu, oświadczył:

— W sprawie Tymoteusza Żuka zwycięstwo, 
panie prokuratorze, na całej linii! Oczekiwałem 
skazania Żuka na rok, najwyżej półtora.;. „Pół­
główek" tak sprawę oostawił, że zmusi} mnie 
do zajęcia w procesie stanowiska nieprzejed­
nanego i sąd „wlepi!” staremu dwa i pół lat...

O tej samej godzinie, w sąsiadującej z gnja- 
chem sądu kawiarni „Europejskiej", adwokaci 
międzylescy winszowali mec. Główczewskiemu 
niezwykłego sukcesu polemicznego.

— Aleś osadził tego szczeniaka, niechże cię 
kule biją! — wołali z zachwytem. — Dzień dzi­
siejszy zapamięta sobie do śmierci!!

...A tymhzasem środkiem szerokiej ulicy po­
licjant prowadził w stronę więzienia — zaku­
tego w kajdanki, roniącego łzy w brodę Timo- 
fieja Żuka.

W niewielkim za nim oddaleniu szła boso po 
jesiennym błocie głośno lamentująca stara 
wieśniaczka z tobołkiem w ręku. Policjant 
krzyczał na nią i igrożąc, potrząsał nad głową 
pałką gumową. Starowina jednak nie zwracała 
na to uwagi i idąt dalej, zawodziła na całą 
ulicę: '

— Dolaż- ty maja nieszczastna, dola!~.
Była to żona Timofieja Żuka.

K O N I E C
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Komunikaty
30 bm. o godz. 17-tej odbędzie się w sali 

Tow. Uniw. Rob. „TUR“ (Stara Bydgoszcz) 
przy Rybim Rynku zebranie organizacyjne ce­
lem założenia Koła żeńskiego Pol. Związku 
Zachodniego. Na porządku obrad: Żałobna 
rocznica mordów niemieckich oraz pomoc ro­
dzinom po zamordowanych Polakach.

Oddział Tymczasowego Zarządu Państwowe­
go w Lipnie podaje do wiadomości, że posiada 
w Komunalnej Kasie Oszczędności w Lipnie 
Własny rachunek bieżący Nr 45, dokąd należy 
wpłacać, wszelkie wpływy z tytułu użytkowa­
nia mienia opuszczonego i porzuconego.

Kierownik Oddziału TZP.

Wydział Aprow. i Handlu m. Bydgoszczy po­
daje do • wiadomości, że pododdziały kartkowe 
wydają karty żywnościowe na miesiąc wrze­
sień z dniem 27. S. br.

Równocześnie wzywa się wszystkich pieka­
rzy do przedłożenia miesięcznych rozliczeń i 
odcinków chlebowych do dnia 3-go każdego 
miesiąca w oddziale kontroli. Uchylający się 
będą pociągnięci do odpowiedzialności.

Zarząd Miejski przypomina właścicielom i 
zarządcom domów o obowiązku zgłaszania wol­
nych lokali w Komisjach Mieszkaniowych przy 
ul. 3-go Września 1.

Polski Czerwony Krzyż, Oddział w Byd­
goszczy, urządza w czwartek 30 bm. o godz. 
19-tej w sali malinowej Hotelu pod Orłem 
dancing. Występ znanej akordeonistki Wandy 
Dubanowicz. Uprasza się o liczne przybycie, 
gdyż dochód przeznacza się ną akcję dożywia- 

. nia powracających z obozów koncentracyjnych.

Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej
10-te z kolei posiedzenie Miejskiej Rady Na- 

todowej odbędzie się w czwartek, 30 bm. o 
godz. 11.00 w Ratuszu w sali obrad. Przyby­
cie wszystkich Radnych obowiązkowe.

D rś  „Środa Literacka"
W dzisiejszą środę o godz. 17.30 odbędzie się 

w sali malinowej Hotelu „pod Orłem" stara­
niem Klubu Literacko-Artystycznego wieczór 
poświęcony twórczości Honoriusza Balzaea. 
W programie „Słowo o tłumaczu Balzaea, 
Boy’u - Żeleńskim" w opracowaniu dra Jana 
Piechockiego i -prelekcje mgr. Aleksandra 
Dzienisiuka p. t. „Droga życiowa Balzaea" i 
„Twórczość Balzaea na tle epoki". Ciekawe 
Ce essaye literackie uzupełnione i zilustrowane 
zostaną recytacją charakterystycznych frag­
mentów z powieści Balzaea. Bilety w cenie 
10 zł (zniżkowe zł 5) do nabycia przed wej­
ściem na salę. s

K oniuii&acja samochodowa  
8$dgoszcz-Ł6dź

Od dnia 31 bm. zostanie otwarta linia samo­
chodowa Bydgoszcz—Łódź. Samochody od­
chodzą co drugi dzień w poniedziałki, środy i 
piątki o godz. P-tej rano. Bliższych informacji 
udziela „Orbis".

Od Jtcdakcji
Liczne urzędy i organizacje państwowe, sa­

morządowe i społeczne nadsyłają nam komuni­
katy i wzmianki za pośrednictwem „Polpres- 
su“. Agencja „Polpress" ze Swej strony prze­
kazuje te wzmianki i komunikaty bezpośrednio 
redakcji.

Jesteśmy zmuszeni zakomunikować, iż o- 
trzymaliśmy od swych władz zakaz zamieszcza­
nia komunikatów i wzmianek wpływających 
do nas z pominięciem administracji.

Poczynając zatem od dnia dzisiejszego po­
dobne materiały, nadsyłane do redakcji bez­
pośrednio, nie będą w dzienniku umieszczane 
ani przekazywane administracji.

Ponadto redakcja zwraca się z prośbą do 
swych korespondentów i autorów nadsyłanych 
nam publikacji; by streszczali je do objętości 
dwóch kartek luźno rozmieszczonego pisma ma­
szynowego. Brak miejsca nie pozwala nam 
odstępować od zasady pomijania prac dłuż­
szych.

W ręczenie sztandaru
Piąty Samodzielny Baon Bezpieczeństwa 

Wewnętrznego stacjonowany w Bydgoszczy 
otrzymał 26-go sierpnia br. piękny sztandar 
ufundowany przez obywateli miasta. Uroczys­
tość poświęcenia sztandaru i wręczenie go 
gen. Szokalskiemu, odbyła się po mszy św. 
przed kościołem św. Piotra i Pawia- przy Ale­
jach 1 Maja.

Po poświęceniu sztandaru przez ks. kapelana 
nastąpił akt ślubowania i wręczenia sztanda­
ru przez gen. Szokalskiego chorążemu ba­
talionu.

Podczas uroczystości odegrano hymny naro­
dowe polski i radziecki. Uroczystość zakoń­
czono defiladą wojskową.

^< 5

K a ja k o w c y  i  P K S  B y d g o s z c z  
1 m i s t r z a m i  P o l s k i

Pom. Związek Tow. Wioślarskich ogłosił 
obecnie punktację klubów za regaty kajakowe 
o drużynowe mistrzostwo Polski, jakie odbyły 
się w dniu 12 bm. na torze regatowym w Łę- 
gnowie. Wynik oficjalny tych regat jest na­
stępujący: 1. Pocztowy ICS — Bydgoszcz — 
54 punkty; 2. Kolejowy KS — Bydgoszcz — 
35 pkt; 3. BKS — 14 pkt. Drużynowe mi­
strzostwo zdobyli tym samym pocztowcy z 
bydgoskiego KS. (kj.)

Odocrj/eazi redakcji

Ob. Janina Gałecka, Ciechocinek. Nie umie­
my, niestety poinformować pani o tym. Sądzi­
my, że należy zwrócić się w tej sprawie do mi­
nisterstwa Administracji Publicznej.

' M o z m e  dziyi&wsrĘf
Dr.łś d y żn rn fę :

Apteka „Pod Koroną", Dworcowa 48.
Apteka „Przy Bielawach", Gdańska 91 teł. 

23-61.

Dziś w, Teatrze Polskim przy ul. Gdańskiej 
68 komedia w trzech aktach Wł. Fodora p. t: 
„Matura".

Początek punktualnie o godz. 18-ej. Kasa 
teatru czynna od godz. 10—12 i od 16— IS.-tej.

„Pomorzanin" — „Królestwo za pocałunek", 
nadprogr.: Polska kronika filmowa nr 21.

„Polonia" — „W cieniu Krzyża" (amer.), 
nadprogr.: Polska kronika filmową nr 22.

„Orzeł" — „Trzej Kadeci" (amer.), nad­
program: kreskówka.

„Wolność" — „Kutuzow" (ros.).
„Bałtyk" — Kazachski koncert" (ros.) nad­

program: Polska kronika filmowa.
Początek przedstawień: w dni powszednie 

o godz. 16-tej i 18-tej, w niedziele o godz. 14. 
16 i 18-tej.

Program Rozgłośni Pomorskiej
Bydgoszcz na fali 284 m \

na środę, dnia 29 sierpnia 1945 r.
6.45 Audycja inform. z Warszawy. 8.00 Pro­

gram na dzień bież. 8.05 Wiadomości miejsco­
we. 8.10 Muzyka taneczna z płyt. 8.45 Skrzynka 
poszukiwania rodzin. 12.00 Warszawa — au­
dycja południowa. , 13.50 Toruń na antenie 
bydgoskiej. 14.10 Wiadomości miejscowe. 14.15 
Kronika, pomorska. 14.25 Przegląd prasy po­
morskiej. 14.35 Koncert rewelersów z Toru­
nia. 15.05 Audycja byłego więźnia polityczne­
go. 15.15 Skrzynka poszukiwania rodzin. 15.30 
Koncert życzeń. 16.00 Sztuka ludowa, koncert, 
przegląd, codzieny, skrzynka stronnictw poli­
tycznych, audycja wojskowa, portrety pisarzy, 
koncert. Transmisja z Warszawy. 18.00 Odr 
czyt, reportaż, przegląd prasy, koncert, skrzyn­
ka poszukiwania rodzin, z życia polonii za gra­
nicą, z życia narodów słowiańskich, muzyka z 
płyt, artykuł polityczny, dziennik -wieczorny. 
Transmisja z Warszawy. 20.00 Koncert, repor­
taż, audycja Polaków za granicą, skrzynka 
poszukiwania rodzin za granicą. Transmisja z 
Warszawy. 22.00 Wiadomości’ ze świata. 22.05 
Audycja Klubu Literackiego — „Twórczość 
Balzaea na tle epoki" — wygi. mgr Aleksander 
Dzienisiuk. 22.25 Wyjątki z opery „Carmen" 
— płyty.- 22.55 Komunikat sportowy. 23.00 
Audycje informacyjne z Warszawy..

5. T „.
Dnia 27. VIII. 1945 r., zw arła 

po długich, a tak cierpliwi® zno­
szonych cierpieniach, nasza nigdy 
niezapomniana żona, mamusia, 
babcia, siostra, teściowa, srwa- 
gierka I ciocia

M a r t a  P a w e l s k a
z domu Częstochowska, prze­

żywszy la t 69.
Pogrzeb odbędrłe się w czwar­

tek, dnia30 bm. o godzinie 17-tej 
z kaplicy cm entarza Serca Jezu­
sa. O czym zawiadam iają

m q ż ,  d z ie c i  i r o d z i n a

Zebrania

Zarząd Związku Dentystów
okr. Pomorskiego zawiadamia 
wszystkich dentystów i techni­
ków o nadzwyczajnym walnym 

-zebraniu, jakie odbędzie się w 
Bydgoszczy w Strzelnicy, To­
ruńska, dnia 2 września br. 
godz. 10 przed południem. Obec­
ność wszystkich z uwagi na 
bardzo ważne sprawy koniecz­
na. (1308

555 Wolne posady

Poszukujemy od zaraz steno- 
typistki - maszynistki. „Prom* * 1' 
Fabryka Pilników i Narzędzi 
Bydgoszcz, ul.. Marcinkpwskie- 
go 8. (1255

Buchaltera mogącego się -wy­
kazać dłuższą pracą na stano­
wisku samodzielnego buchalte- 
ra-bilansisty w młynie, poszu­
kuje Gdański Młyn w Gdańsku 
przy dawnej ul. an der Schnei- 
demilhle 2. (1311

Kucharka lub kucharz po­
trzebny. Fregata Gdańska 69.

Fabryka waty poszukuje maj­
strów specjalistów na maszyny 
wilki i gręplarki. Zgłoszenia do 
„Czytelnika" pod „1284”. (1284

i t r -
Dnia 26 sierpnia zmarła nas*a 

najukochańsza córka i jedyna sio­
s t r a — uczennica sanitarna śmier­
cią na posterunki^ pracy

A n i e l a  Ś w i d e r s k a
przeżywszy 19 i pół lat.

Nasz promyk słońca 
Pogrzeb odbędzie się w czwar­

tek. 30 sierpnia o godz. 17-tej ; 
kaplicy cm entarza nowofarnego

Rodzic*, siotra i ciocia
Bydgoszcz, Chwytowo 5.

Biuro Wywiadowcze — De 
tektywów poszukuje: kilka pań 
i panów inteligentnych z dobrą 
prezentacją a pragnących pra­
cować w zawodzie detektywa. 
Oferty z życiorysem do admin. 
„Ziemi. Pomorskiej" pod „De­
tektyw”. ' (1340

Kominiarski czeladnik i u 
czeń może się zgłosić natych­
miast. Edmund Nelkówski, okr. 
mistrz kominiarski Unisław, 
pow. Chełmno. 1232

Przyjmuję roboty budowla 
ne, rysunki, smolenie dachów. 
Poszukuje murarzy, cieśli, ro­
botników, uczniów. Architekt 
Jażdżewski, Hetmańska 20/4.

Potrzebni zdolni ekspedienci 
od zaraz. Warunki płacy b. do­
bre. „Jupiter". Bydgoszcz, Stary 
Rynek 20, tel. 18-65. (1335

Czeladnik rzeźnicki potrzeb 
ny od zaraz. Zgłoszenia Byd­
goszcz, nl. Długa 28. (1325

Powiatowa Spółdzielnia Mle­
czarska, Sp. z o. u., w Koście­
rzynie poszukuje od zaraz sa 
modzielnego buchallera-bilan- 
siste,. Podanie wraz z życio­
rysem oraz podaniem warun­
ków płaefy uprasza się kiero­
wać na reće Zarządu Okręgo­
wej Mleczarni Spółdzielczej w 
Kościerzynie. (1133

Formiarzy, tokarzy, ślusarzy- 
sznyciarzy, ślusarzy maszyno­
wych, modelarzy, kowali z'og­
nia, blacharzy, kotlarza do ro­
bót miedzianych, kotlarzy, elek- 
tro-techników oraz samodziel­
nego buchaltera poszukuje Po­
morska Fabryka Maszyn dawn. 
Loehnert Bydgoszcz, Leśna 19.

; Poszukuje posady 1

Gospodyni dobrze gotująca, 
dobre świadectwa, poszukuje 
ppcy. Mickiewicza 3/11.

Przetarg nieograniczony nr III/2/1/45.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku ogła­

sza przetarg nieograniczony na odbudową dwutorowego wia­
duktu kolej, nad drogą polną na linii kolej. Gdańsk Gdynia, 
odcinku Sopot—Orłowo. Wiadukt jest żelbetonowy i ma świa­
tło ok. 5 m.

Po.dkładki przetargowe odebrać można w gmachu DOKP 
w Gdańsku pekój nr 407 za opłatą 20,— zł.

Oferty należy złożyć w zalakowanych kopertach zaopa­
trzonych jedynie w napis „Odbudowa wiaduktu kolejowego 
w Orłowie" pod powyższym adresem na parterze gmachu do 
skrzynk’ ofertowej. Wadium w wysokości jednego procentu 
oferowaz ej sumy wpłaca się do którejkolwiek kasy stacyjnej 
a kwit załącza sie do złożonej oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 września br. godz. 10-ta cz. p. 
w pokoju nr 407.
< DOKP zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 

wzgl. unieważnienia przetargu bez podania^ przyczyn.
Gdańsk, dnia 21 sierpnia 1945 r.

-/ '  DYREKTOR KOLEI

Kupno

Rączny wózek dwukołowy 
kupi fabryka obuwia „Helios", 
Gdańska 80. (1244

Zakupimy większą ilość sil­
ników 3 fazowych na 500 volt 
o mocy 0,35 do 80 KW zwarte i 
pierścieniową. Centrala Dostaw 
Hutniczych, Oliwa Al. Grun­
waldzka 528. (1231

Kupimy zegar kontrolny dla 
stróża, Zakłady Teletechniczne 
Krzymin i Paszkę, Sienkiewi­
cza 5. (1245

Kupujemy butelki do lemo­
niady. Pomorska 68,, tel. 19-78.

Pasy, gazą młyńską, odsie­
wacz (Planzychter), walce kupi 
Bodaszewski, Bąkowski Młyn, 
p. Warlubie, pow. Świecie. (1179

Pokój męski (gabinet) kupie. 
Oferty do adm. „Ziemi Pomor­
skiej" pod „dobry stan". (1275 

Maszynę do szycia w dobrym 
stanie kupie- Pomorska 31/1.

Sprxeda*
Dobre kozy dojne sprzedam 

Bydgoszcz, Kościuszki 4/6. (1288 
Sprzedam nowoczesne meble, 

kompletny stołowy i sypialnia. 
Sowińskiego 14/4,

Sprzedam nową, gabinetową 
maszynę do szycia „Naumann”. 
Wiadomość Śniadeckich 31/2.

Nowy płaszcz męski zimowy, 
ciemny, podszewkowany, więk­
szy wymiar sprzedam — 5.500 
zł. Czerwonego Krzyża 8/2. (Ja­
ry). (1292

Pokoje woinś

2 pokoje umeblowane z uży­
walnością kuchni do wynajęcia. 
Długosza 11/2., (1361

Pokoje poszukiwane

Poszukuje 4 pokojowe mie­
szkanie, centrum, przeprowadzę 
remont. Adres wskaże adm. 
„Ziemi Pomorskiej".

Pokoju ładnie umeblowanego
na Gdańskiej miedzy Cieszkow­
skiego—Świętojańską poszuku­
ją od zaraz. Oferty adm. „Zie­
mi Pomorskiej"- po<T „1262".

Zamiany

Zamienia 2 pokoje z kuchnią, 
gaz, elektryczność. — Okolica 
Świętojańskiej na 3 pokoje z 
kuchnią. Adres adm. „Ziemi 
Pomorskiej". / (1268

Zaginą! sprzed składu pies, 
jamnik, czarny, suczka. Oddać 
za wynagrodzeniem skład obu­
wia Leo, Gdańska 21. - (1301

Zgubiono portfel z dokumen­
tami na • nazwisko Sztyrbiclci 
Jan, Gromadno, powiat Szubin, 
Unieważniam. (1356

Maszyny do szycia, wózki 
dzieciące sprzedaje, kupuje. 
Skład, Pomorska 21, (1117

Piece, kuchnie „Westfalki", 
wentylatory do kuźni, smary do 
wozów, drut poleca skład arty­
kułów żelaznych i budowla­
nych Bydgoszcz, Długa 25.

Zamienię mieszkanie 2 poko­
je ,z kuchnią Inowrocław na po­
dobne Bydgoszcz. Zgłoszenia 
adm. „Ziemi Pomorskiej" pod 
„1267". (1267

„Dom mody męskiej i clam
skiej" Jan • Gutowski, Gdańska 
nr 35, to gwarancja nowoczes 
nego kroju i, wykonania. (1221 
gotować pżldrzebna. Św. Trójcy 
3 m. 5. (1276

Tapczan, szafą lub łóżko za­
mienię na męski rower. Oferty 
administracja „Ziemi Pomor­
skiej" pod „Rower”. (1328

Zamienią krową dojną i akor­
deon 80 basowy dobry na ko­
nia roboczego. Zagórski, Mrocz­
no, pow. Lubawa. (1355

Unieważniam zgubione doku­
menty, książki oszczędności 
Anastazego Chmielewskiego, 
Staszica 3/6. (1277

Unieważniam dokumenty o- 
sobiśte na nazwisko Pannek 
Jan, Nakielska 3/6. (1290

Aguba

26 bm. wieczorem w drodze 
Dworcowa, Gdańska, Ogródek 
„Astorji" zgubiłam złotą bran­
soletkę. Drogą pamiątkę po za­
ginionym mężu. Odwołuję się 
do uczciwego znalazcy, proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Gdańska 69/4. (1357

Unieważniam legitymację 
służbową PKP wystawioną 
przez Dyrekcję. Gdańską oraz 
kartę rejestracji wojskowej na 
nazwisko Szewczyk Kazimierz.

„Szkółki drzew” w Szczerbi­
nie pow. Wyrzysk, poczta Łob­
żenica tel. 2, polecają do sprze 
dąży jesiennej pierwszorzędnej 
jakości drzewa owocowe, alejo­
we, krzewy oraz róże. (1233 

Pracownia krawiecka Heleny 
Sokołowskiej z Wilna wznawia 
swoją pracę w Bydgoszczy i za 
prasza eleganckie Panie. Po­
morska 14/7. - (1248

5.000.— zł nagrody kto wska­
że sprawcę kradzieży konia — 
kasztan, wałach, wycięta grzy. 
wa, na czole biały }ys — ze 
stajni Długa 74. Józef Niem 
czewski. (1278

Obelgę rzuconą w czasie oku­
pacji niemieckiej na Marię 
Butnik — odwołuję. W. Jankie­
wicz. , (1266

Dr Jan Bassak — choroby ko­
biece i wewnętrzne, Bydgoszcz, 
Emila Warmińskiego, 29. Przyj­
muje 15—18. (1351

Zagubiony w pociągu Poznań 
—Bydgoszcz dowód osobisty 
wystawiony przez Urząd Gmin­
ny Podzamcze — Laury Rybak; 
unieważniam. , ■ (1338

Założenie ksiąg handlowych, 
prowadzenie i zestawienie bi­
lansów. Bilansista, Swiętojań 
ska 13 m. 1. (1258

Potrzebni fachowcy — sio- 
dlarze, rymarze. Najdrowski,
Dworcowa 27.   (1265

Krawcowa Ostrowska f  Wil­
na wznowiła przyjęcia, ul. Kor­
deckiego 16. Certy dostępne 

Okazja — Dywanyi 1 Boucie 
165X265, 1 Boucie 265X400,
1 Yeiour 165 X 250, 2 Yelour 
200X300, 1 Smyrna 265X400 
oraz 1 maszynę do pisania mar­
ki „Mercedes". Oferty „Ziemia 
omorska” pod „1240”. (1240

Kołdry szyje, przyjmuje 
wszelkie przeróbki dawniejsza 
pracowniczka BeDeTe. Nowe 2 
kołdry sprzedam. Dąbrowska, 
ul. Śniadeckich 46/8! (1217

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną na_ nazwisko Marian Gli­
niecki, Śliwice pow. Tuchola.

Przyjmuję klisze do retuszo­
wania do domu. Adres admin. 
„Ziemi Pomorskiej". (M82

Wynagrodzę rzeczowe infor­
macje dotyczące fundacji byłej 
niemieckiej Oberrealschule 
„Conradinum" . we Wrzeszczu. 
Zgłoszenia osobiste lub pisem­
ne przyjmuje dyrektor „Pań­
stwowego Liceum Budownictwa 
Okrętowego", Gdańsk-Wrzeszcz 
ul. Piramowicza, gmach „Con­
radinum”. (1287

G arnitur naw et z m ateriału
dobrego, jeśli jest źle skrojony, 
denerwuje każdego. Nowocześ­
nie skroi, wykona Gutowski. 
Gdańska 35. (1122

Dnia 21. 8. skradziono -mi na 
dworcu w Bydgoszczy portfel z 
dokumentami i to: 1 dowód o- 
sobisty przedwojenny, 1 dowód 
z czasów okupacji i ś-wiadectwo 
mistrzowskie. Przypuszczam, że 
sprawcy po opróżnieniu z go­
tówki portfel porzucą! Proszę 
więc bardzo uczciwego znalaz­
cą o łaskawe nadesłanie mi 
ważnych dokumentów za zwro­
tem powstałych kosztów. Szcze­
pan Przybylski, Fabryka Wyr. 
Metal. Gniewkowo, Sobieskie­
go. 9. (1376

Pomocnica domowa na stałe 
lub przychodnia poszukiwana. 
Paderewskiego 3 m. (1274

Pomocnica domowa umiejąca

wania

Poszukujemy Basię Chdrąży- 
czewską lat 8 zagubiona, w'mar­
cu br. Jadwiga ChorążyczeW- 
ska. Zgłosić do Czerwonego 
Krzyża. (1369
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W pierwszą bolesną rocznicę 
| śmierci mego kochanego męża 
|  i ta tusia ip.
i Konrada Cisowablogo
I odbędzie się w czwartek, dnia 
8 30 sierpnia o godz. 7-eJ rano

żałobna Msza św.
5 w kościele św. Pawła przy Placu 
I Wolności.

Wszystkich Kr*wnych, Kole- 
I gów i Znajomych prosimy o mo-
j diitw,. gsiem i tirftilj
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